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Rdministracja "Dziennika Zarządu m. Łodzi" prosi o uregu
lowanie zaległej prenumeraty do końca roku bieżącego, celem 
uniknięcia przerwy w dostarczaniu pisma. 

Budowa i utrzymanie uliG w wielkiGh miaitaGh. 
(Dokończenie). 

Wykładan.ie ,ulic granitem asfaltowanym. 

Wylewanie ulic tego rodzaju asfaltem mll na celu, zużytkowanie 
zalet asfaltu zwykłego (nieprzepuszczalność wody i zdolność tłu
mienia dŹWIE:ków), jednoczęśnie z zaletami tak zwanego granitu 
asfaltowanego który odznacza siE: wielk~ odpornością na upały i zniszcze
nie, na czynniki natury chemicznej oraz nie jest zupełnie niebezpieczny 
podczas ślizgawity. Takie pokrycie ulicy buduje sit: na fundamencie z be
tonu i cementu. a grubość jego wynosi Om04 do Om07, zależnie od wiel-
kości ruchu ulicznego. . 

N. pierw1zej cienkiej warstwie smoły ziemnej, która dotyka funda
mentu, usŁawia sit: ostrosłupy granitowe, służące niejako za okucie, i leje 
siE: na nie gorący granit asfaltowany. Ten ostałni przenika poprzez te 
ostrosłupy aż ~o warstwy smoły i różne te składniki tworzą zwartą płytf:, 
która jest tak wytrzy.mała, źe jeżeli chce siE: rozbić jakiś skrawek, hJmią 
się raczej ostrosłupy. a nie pE:ka powłoka zewn~trzna. 

. Doświadczenia wykonane w laboratorjum Narodowej Szkoły Dróg 
i Mostów w Paryżu wykalały, że zawwno pod wzql~dem wytrzymałości 
jak i odporności powłoka ta nie ust~uje głazom z F ontainebleau. 

Co do ślizgości, to wystarczy znać spostrzeżenia poczynione na 
bardzo spadzistych ulIcach Paryża pokrytych takim brukiem. 

Granit asfaltowany bardzo jest odporny n. upały, jak to wskazują 
przykłady z Nicei, Tulonu, Madrytu i Brlzyl)i. Nie jest on również rozpusz-
czalny w Iryząc:yc:h płynac:h. .' 
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Naprawa tego bruku· jest bardzo łatwa. Jak to stwierdził inżynier 
Morad, wystarczy pa wykrojeniu zniszczonej cz~ści, polać granit asfaltowa· 
ny, to połączy się on zupełnie niedostrzegalnie z sąsiedniemi częściami 
powłoki. Co do rynsztoków, które stanowią nierozdzielną część ulicy, to 
odpowiadają one w zupełności wymaQaniom hygieny. 

Liclne zastosowania tego rodzaju bruku powalają nam na zdanie 
sobie sprawy z jego wartości i oszczędności W kosztach utrzymania ulic, i 
jeżeli powiemy że niema idealnych bruków - jako że ideał nie z tP.go 
jest. świata -- to musimy jedna:.,: przyznać że taka powłoka odp'iwiada w 

. zup4!łności wszystkim naszym wymaganiom. Polecamy je więc wszystkim 
inżynierom miejskim z uwagą, Ż~ można je stosować' zarówno w najele
gantszych dzielnicach miasta, jak i w dzielnicach han~lowych. 

Z punktu widzenia II I rząd Ił rząd III rząd 

Hygieny asfalt granit drzewo 
tłumienia dźwiE:ków drzewo asfalt granit 
bezpieczeństwa dla koni 

" " ". 
czystości asfalt granit drzewo 
trwałości granit asfalt 

" łatwości naprawy asfalt drzewo granit 
łatwości przeprowadzenia . granit 

" 
asfalt 

szyn tramwajowych 
" " " 

Trotuary i ich ogrod.zenia. 

Poniewaź ruch uliczny w wielkich miastach w miarę wejścia w uży· 
cie rowerów i samochodów, zwiększa si~ cora'z I;>ardliej, piechur narażony 
jest na coraz to więcej niewygó j i niebezpieczeństw. Potrzebne jest więc 
miejsce, na którym mógłby si~ schronić przechodzień przed m~żliwością 
przejechania, a także przed opryskaniem błotem w razie deszczu. 

f\żeby trotu2ir oddawał publiczności prawdziwe usługi, musi on być 
przedewszystkiem dosyć szeroki, i to tym musi być szerszy, im szerszą 
jest dana ulica. Ze w:lględu na zdrowotność i bezpieczeństwo, powinien 
on się wznosić ponad poziom ulicy, ażeby woda mogła łatwo spływać do 
rynsztOków. i żeby w razie deszczu trotuar nie został zalany WQdą. 

Należy czuwać nad tym, aby n2.1 trotuarach nie by-io natłoku i aby 
. nie poniewierały się. po nich rzeczy za walające drogę. Zabronione być po' 

winno wystawianie na trotuar towarów ze sklepów i mebli, które nierl!lz 
zajmują' połowę chodnika, a przechodnie, zmuszeni do zejścia z trotuaru 
narażeni są na różne niebezpieczeństwa. Szczególnie niesłuszne jest wy
stawienie na' ulicy produktów żywnościowych np. takich, ktc?re sj~ je bez 
gotowania, gdyż jak to wykazały doświadczenia doktorów Sartory i FJla
sierra, SQ one później bardzo niezdrowe, przez kurz, który na nich osiada. 
Znieść naleźałoby także haki, służąc~o przyczepiania żaluzji sklepowych, 
na których niekiedy uwiązuje się psy. Deszki ned oknami sklepowemi nie 
powinny być zbyt nizkie, aby n!e tamować ruchu ulicznego. 

Czystość trotuarów bardziej jeszcze zaimuje hygi,enisłów niż czystość 
ulic, gdyż trotuar stanowi niejako przedpokój domu i brud na nim zebra
ny, wniesiony zostaje na obuwiu do pokoju w którym się je i śpi. Wiele 



NC1 51. Dziennik Zarządu m. Łodzi. l. 

osób zanieczyszcza chodniki różnyrr.i odpadkami i plwocinami, nie zdając 
sobie zupełniF! sprawy z tego, jakie to jest szkodliwe dla zdrowia innych. 
Według dol<tora Oltramera, profesora uniwersytetu w Genewie, jest to przy
czync~ licznych chorób, jak grypy. bronchitu i gruźlicy. Hygie~ljści żądejll 
umieszczenia na ulicach spluwaczek, wypełnionych Jakimś środkiem dezyn
fekcyjnym. PowIrmy stać również na ulicach koszyki, aby w n!e. wrzuceć 
różne odpadki - jest to bardzo aktualne szeczególniej teraz, kiedy stoso
wane jest powszechhie rozdawanie na ulicy ogłosleń reklamowych. W koń
cu zaznaczę jeszcze, że rynny powinny być cz«::sto czyszczone od przed
miotów mogących je zapchać. 

Co do listewe.k, stanowiących ogrodzenie trotuarów, to chociaż nik.t 
nie kwestjonuje ich koniecznoścI, to je-dnak mało kto zwraca uwagę na ich 
form~ i rozmiar. 

Ogrodzenie to powinno mieć pewne pochylenie, ażeby pozwolić na 
spływanie wody z trotuaru. Szerokość jego powinna być jaknaiwi~ksza, El 

długość płyt z których si~ 0:10 składR nie mniejsza od jednego metra. 
Należy zwróC:lć UWClfJę na to, aby płyty te znajdowały się na jednej linji, 
żeby przylegały szczelnie jedna do drugiej i r:ie tworzyły rowków. Piasek 
nie jest dostah.cznym podłożem dla tych ogrodzeń, gdyż nie byłyby one 
wtedy dość wytr7ymałe na uderzenia przejeżdżających d~if.rów. Najod
powlednif'jszy fundam~nt będzie z betonu. Same ogrodzenia robi sit: z 
piaskowca, 'granltu, porfiru a często nawet ze sztucznych kamieni (beton z 
cementem), PiaskoW'iec ma tę wadę, że niszczy się nierównomiernie. po 
pewnym WI~C czasie płyty tracą swą formę. Najlepszy jest granit, który 
posiada wielką trwałość i wytrzymałość, jest przytem mniej ślizki niż porfir, 
i daje si~ krajać o wiele łdtw.iej. 

Dobrze utrzymany trotuar jest ozdoł?ą miasta, po cześci jednak stan 
ich pozostawia WIele do żvczeoia. Jesienitt i wiosną jeszcze większe bło· 
to zalega, środek trotuaru, niż środek ulicy i dlatego też wiele osób 
chodzi środkIem, narażając się na przejechanie i popryskanie błotem. Wy
liczymy najcz~ściej używane pokrycia trotuarów: 

Trotuary kamienne są w wielu miastach bardzo rozpowszechnio-' 
ne. Pokrycie to robi sie: z małych k~mieni, przeważnie odpi2dków, jakie 
pozostały przy brukowamu dróg. Cht'opowatość takiego trotuaru można 
usunąć przez wylanie wapna zarobionego z piaskiem. 

Przy brukowaniu należy wybrać mniej więcej jednakowe kamienie 
i układać je w jeden rząd. Podłoże z piasku jest niedostateczne, gdyż wte
dy kamienie przesuwają si~, nawet przy niezbyt ożywionym ruchu. 

Trotuary kamienne są bardzo trwałe i wytrzymałe, naprawiane mo
g2ł być jednak tylko przy pomocy odpowiednich . narżędzi. Pozatym są 
one dość hygieniczne - naturalnie wtedy, kiedy rowki między kamienia· 
mi wypełnione są odpowiednią zaprawll-polecamy je więc choćby z tego 
wzglt:du, że nie wymagają dużych kosztów. 

Trotuary cementowe są zn2lcznie mniej rozpowszechnione niż po· 
'przednie, gdyż wykonanie ich jest trudne, cena zaś bardzo wysoka. Trze· 
ba dobrać materjały w dobrym gatunku, umieć zmieszać je w odpowied
nich proporcjach i nie dopuścić do szybkiego wyschniecia. Nfljmniejsze 
niedbalstwo w wykonaniu niweczy całą pra«::~. 

Czasami wydaje si~, że trotuar zrobiony jest bez zarzutu, ft jednak 
po pewnym czasie z8czyn21 już pękać, niszczy się nier6wnomiernie, wod21 
wsiąka w szczeliny, nierówności zwi~kszają się i powierzchnia trotu~ru sta
je się coraż bardziej szorstka. Po kilku zimach trotuar ten, jeżeli nie cały. 
to w wielu cl~ściach, staje sie nie do użycia-to są właśnie skutki nieskru
pulatności wykonania. Naprawa jest bardzo trudna, gdyż nowe czt:ści' nie 
zlewają się ze staremi. 
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1\ wi~c główną wadą cEimentowych trotuarów jest trudność i ko
sztowność zbudowania i utrzymania. 

Tafle z przepalanej gliny. Takie trotuary spotykamy w miastach 
południowej Francji. Tafle te maj~ kształt czworo - lub sześciokątów o 
rozmiarach Oml4:jOm14 grubości od Om25 do Om40, położone są one 
zwyczajnie na piasku, a ro w ki są zalane cementem. 

Ten rodzaj trotuarów jest bardzo przyjemny dla piechurów, lecz 
niszczy się on bardzo nierównomiernie, wymaga przeto cz~stej napraw}'. 

Wylewanie smołą polega na rozlaniu gorącej smoły i na dokład· 
nym jej wygładzeniu, od tego ostatniego zależy gładkość trotuaru. Należy 
zwrócić uwagę na to, aby ziemia nie była wilgotna i jeżeli się robi taki 
trotu22r po raz piewszy, dobrze j,~st rozpocząć prac~ wiosną, w suchy, 
ciepły dzień, ażeby móc jeszcze przed nadejściem zimy, wylać drugą war
stwe: smoły. 

. Ten rodzaj trotu22ru jest bardzo niepraktyczny i nie n8daje si~ do 
ulic gdzie ruch jest ożywiony. Natomiast na ulicach mało ożywionych jest 
on bardzo wygodny, gdyż jest gł22dkj, prosty, nie przepuszcza wody i ani 
jego zbudowanie, ani utrzymanie nie jest kosztowne . 

.f\sfaIt stanowi dla trotuarów zarówno na ulicach handlowyrh, jak 
i spacerowych, powłokę poprostu idealną. Posiada on wszelkie zalety: 
powierzchnię gładką bez żadnych chropowatości, zdolność tłumienia wszel
kich odgłosów, łatwość czyszczenia, I)ierozgrzewanie się pod wpływem 
promieni słonecznych i w końcu nadzwyczajną długotrwałość. 

Buduje się te trotuary w ten sam sposób, iak ulice asfaltowane, to 
jest budUje się fundament betonowy grubości Om09, następnie kładzie się 
warstwę wapna z piaskiem grubości OrnO! i warstwę asfaltu grubości 
Om15 - naturalnie nie jest to ónliczone na wytrzymanie dużych ciężarów. 
Wystarczy jak to schnie pół godziny. Koszty tego urządzenia są dość 
duże, jednakże kompensuje je i.ch trwałość j niezniszczalność.-_ 

Drogi tramwajowe. 
Budowanie dróg tramwaj.Jwych nastręcza dużo trudności, są one 

źródłem wielu trosk dla inżynitif)w miejskkh i są powodem antagonizmu 
między inżynierami a zarządem t'amwaiów. Postaramy się wykazać wszyst~ 
kie te trudności i znależć rozwi. lanie kwestji. 

Na ulicach o kamiennyrr bruku obecność szyn tramw~jowych wy
maga lastosowania pewnych ostrożności przy brukowaniu - tyczą sj~ one 
przeważnie strony estetycznE:'j, nie zaś tr'N"lości bruku. 

Poczęści ufice, na których znajdują SIę szyny tramwajowe brukuje 
się kamienia,mi pięcIokątnemi, czasami wydrążenia na szyny wyłożone są 
specjalnemi cegłami, ułożonemi na cemencie, na których przylega bruk. 
Jeżeli szyny przechodzą w pOpI' lek ulicy, wtedy robi się fundament l gru
bo tłuczonych kamieni.' Jakbyśmy zresztą szyny nie ułożyli, to zawsze 
koszty brukowania tych części ulicy, którp do szyn p.fzylegają, przewyższa
ją te, jakich wymaga zwykłe brukowanie ulicy. 

Na ulicach o drewnianym bruku łożysko szyn umieszczone jest 
zwykle o Om15 poniżej poziomu ulicy, a to w tyrn celu, ażeby ~zyny 
nie wystawały oazewnątrz i chroniły się w ten sposób od zniszczenia. 
Kanty bruku bywają zwykle obcięte i zaokrąglone. Jednakże ten sposób 
budowania szyn powinien być stanowczo zaniechany, gdyż wtedy każda 
szyna w zetknięciu się ze ścięte:ni kantemi bruku tworzy pewnego rodzaju 
ściek o głębokości Om015 i sz~rokości Om19, to znaczy, że na przestrzeni 
czterech metrów tworzą się cztery takie ścieki, do których ustawicznie 
spływa woda. Po upływie pewnego czasu ścieki te powiększają się i dro" 
ga jest zupełnie zniszczona. 
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ł\żeby temu zapobiec, należy znieść bruk z obcięt~mi k~n· 

tarni i różnicE: poziomów zmniejszyć do OmOl. CiE:żary przejeźdżające ulicą 
zaokrąglą z biegiem czasu spiczaste kanty bruku. 

Ma u~jcach brukowanych asfaltem (ponieważ grubość warstwy asfal
tu nie przewyższa Om08), szyny musz-ą być umocowane na fundamencie z 
betonu, przyczem łubki i nitable muszą być zawarte w tym fundamencie. 
Jeżeli jednak ulIca ma być na,Jraw!on", to trzeba wtedy zdjąć nietylko 
zewn~trzne jej pokrycie, ale także j cz~ść betonu, co pociąga za sobą du
że koszta oraz przerwę w ruchu ulicznym, z pOł/odu długiego wysychania. 

Natychmiastowe zlanie si~ r:~:: f,-~Itu z szynami jest bardzo trudne i 
liczne w tym kierunku czynione pról;y nie dały żadnych rezultatów. Na 
wielu ulicach wylewanych asfaltem, te cZf(śr.:i bruku, które przylegają do 
szyn zostały wybrukowane drzewem. NaJo .istawie z cementu utwierdza
no szyny za pomocą śrubek umocowanych w betonie. Wadliwość tego 
urządzenia polega przedewszystkiem na tyn, że powoduje ono stopniowe 
rozmieszczanie się b~tonu, wskutek drgania i poruszania się szyn. 

Próbowano więc zrobić w betonie iN'ydrążenie w kształcie trapezu i 
umieścić w nim szyny na warsLwie asfaltu grubości Om02, wypełniając 
pustą przestrzeń powstałą z obu stron SZYly również asfalt~m w ten spo
sób, że szyna jest unieruchomiona. Unika się tutaj przyczepiania za po
mocą śrubek i bezwładność betonu udziela się szynom, uniemożliwiając ich 
drganie. Bruk asfaltowy nie dotyka wj~c fzyny, jeżeli umieszcza się między 
niemi warstwę betonu j wolne przestrzenie wylewa się asfaltem. Łąl:ząc 
beton odpowiadający dwum linjom tremw"jowym między tOiem z cementu 
otrzymujemy przecznicę, którą można zużytkować również j do dróg żelaz
nych, jak to ma miejsce w Paryżu (Metro;)olitain). Ten post~p nie jest 
jednak wystarczający, gdyż zachowując wyżej opisasny typ szyn, zmuszeni 
jesteśmy bardzo często do rozwalania powłoki ulicy, na pewnym obszarze, 
co jest bardzo kosztowne. Jest jedyne rozwiązanie: należy budować ulice 
z dwuch części, jedna ma pozostawać zaw ~ze ta s3ma, drug3 ześ, na któ
rej koncentruj~ się główny ruc:h uliczny t:-amwajowy i samochooowy musi 
być tak 2budowana, ażeby można ją było naprawiać nie demolując całej 
ulicy. Należy budować szyny nowego systemu, które składają si~ z 
dwuch cz~ści: jedna część i1ieru~horna przytwierdzoila jest do cementowe
go fundamentu, część zaś zewnętrzna ruchoma posiada listewkę, która jest 
stopiona z asfaltem, polanym na s~:ynę neruchomą. Otrzymujemy w ten 
sposób szyny elastyczne i nie podlegająr:e ż;1dnym wstrząśnieniom pod 
wpływem c;e:zarów. 

Zamiana jednych szyn na drugie iCll)t łatwa do wykonania, wystar
czy zmiękczyć asfalt rozpalonym do czerw IlOŚci żel~zem. 

Powyżej opisane urządzenia wsk, lJją nam, że można budować 
szyny tramwajowe również na ulicach, wy.ewanych asfaltem. 

Urządzenia podziemne. 

Mówiąc o budowaniu ulic musimy wspomnieć także o przeprowa
dlaniu rur z wodą i gazem, zapoznać się °l ich organizacją i ze sFosobami, 
jakich użyć należy aby zapewnić im trwał )ść. 

Pocz~ści rury kanalizacyjne umie<;zczane są pod pokryciem ulicy, 
ale rzecz zrozumiała, że wtedy zmuszonym się jest CL~sto do przerywania 
powłoki ulicy w celu zdobycia dostepu do kanalizacji. BardZIej ekono
miczne jest umieszczanie rur pod trotuarami, gdyż przerywanie trotuaru 
jest daleko mniej uciC\żliwe. System ten stosowany jest przeważnie we 
Francji np. w niektórych częściach Paryża i Nicei. 

Przerywanie trotuaru stanowi jednak poważną przeszkodę w ruchu 
pieszym, można temu choć w cz~ści zapobiec, stosując urządzenie wyna· 
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lezione przez, sławnego profesora Szkoły Robót Publicznych· w Paryżu pył
kownika Espitallier. Urządzenie to polega na zbudowaniu specjalnego za
głębienia pod trotuarem, w którym znajdowałyby się rury. UmIeszczają już 
w ten sposób kable telefoniczne i nie jest wykluczonym, że już w n~ jbliż
szej przyszłości wszystkie rury kanalizacyjne będą tak umieszczone. Sciany 
tego zagłębienia są do wierzchu rozszerzone, pokrycie zaś je.go może być 
zrobione z płytek betonowych albo nawet ze skręconej blachy. Płytki te, 
umieszczone na Om20 do Om30 pod pokryciem trotuaru na warstwie piasku 
rnają na celu zabezpieczenie rur kanalizacyjnych przed zmianami tempera
tury. Na pierwsze m pokryciu ułożone są płyty betonowe pokryte granitem 
asfaltowanym. Wystarczy wylać rowki smołą ziemną, ażeby woda nie 
mogła się przedostawać do głębi, a pokrycie takie nadaje się znakomicie 
do podnoszenia płyt. 

Urządlenie to nie jest zbyt skomplikowane, i znacznie jest lepsze 
od pokrywania rur kanalizacyjnych płyt~mi z asfaltu zwykłego, gdyż w 'ra
zie np. pęknięcia rury z gazem, które nie odrazu daje się zauw'ażyć, 
wydzielający się gaz niszczy asfalt, zmiękczając go i przetwarzając na 
kurz i błoto. 

W N lOS K I. 
Uważamy, że' najlepsze pokc·ycie ulicy i drogi stanowi granit asfal

towany, a każdy inny bruk musi być w ten sposób wzmocniony, zarówno 
w swych podstawach, jak i na powierzchni, ażeby tworzył powłoke zwartą, 
jednolitą, czystą, tłumiącą odgłosy i nie posiadającą żadnych zagłębień 
przez które woda mogłaby wsiąl<:ać. ' 

Najlepszym pokryciem trotuarów jest asfalt i smoła ziemna, stano
wi2łce dla nóg oparcie czyste i wygodne. Trotuary takie odpowiadają wy
maganiom hygieny i utrzymanie ich nie jest trudne. 

Szyny tramwajowe powinny' być ułożone na podstawie z cementu, 
ażeby w razie reperacji zapobiec rozwalaniu całej ulicy. 

Rury kanalizacyjne, przeprowc:dzające wodę i gaz powinny się znaj
dować pad trotuarami w zagłębieniach specjalnie na to przeznaczonych, 
ażeby w razie pękni~cia rury nie tam'Ować ruchu ulicznego przez naprawę. 

Dział sprawozdawezy. 
ProŁokuł 

'8 (IV sesji) pOSIedzenia Rady Miejskiej. 
l,.bdt. dnia 19 grudnia 1922 r. 

Z powodu braku quorum posie
~lenie nie odbyło się. Do godz. 8 
min. 14 wiecz. przybyło 22 członków 
Rady Miejskiej. 
Przewodniczący: (-) fi. Remiszewski. 
Prowadzący protokuł: (-) P. Rundo. 

PROTOKUŁ 
konfeorencji, odbytej w dniu 6 grud
nia 1922 roku, z inicjatywy Prezydjum! 
Magistratu m. Łodzi; w sali obrad 
Rady Miejskiej, ul. Pomorska N2' 14, 

w sprawie wyboru mIejsca pod 
budowę gmachu Teatru Miejskiego 

w Łodzi. 

Obecni: członkowie Magistratu: 
Gacki, Joel, Kłus'zyńska, WI1czyński, 
członkowie Rady Mieiskiej: RapaIski, 
Pudlarz, Bednarek, Gicgier. Drabarek, 
Jaśniewicz, Guzowski, Węgierski, 
Kałużyński, Łęcki, Gertner, Koziołkie
\\I iczówna, Pogonowski, Kotkowskj, 
Berman, Prasikier, 

archItekci: Lisowski, Przybylski, 
Woźnicki, Goldberg, Sunderl;;,nd, Lande, 

członkOWie KomIsji Teatralnej: 
Bromberg, Groszkowski, 

urzędąlcy miejscy: Rundo, Kalinow
ski, Piotrowski, Wisławski. 

Konferencję zagaił o godz. 21 
min. 10 p. Gacki, ławnik-przewodni-
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czący Oddziału Szkolnrctwa, iObjąW- Radny Rapaliki jest przeciwny 
szy z urzędu przewodnictwo, zapro- zniszczeniu parku Kolejowego, który 
sił do stołu prezydialnego pp,: Lan- nazywa płucami miasta. Plac Dą
de'go i Groszkowskiego. Następn-ie browskiego najlepiej nadaje się pod 
odczytał uchwałę, M6gi~tratu N~ 351 budowę gmachu teatralnego, tern 
z dnia 4 kwietnia- 1922 roku i, stwier- bardziej, że miasto rozbudowywuje 
dzając rozbieżność zdań członków się w kierunku wschodnim i w nie
Magistratu i Rady Miejskiej m. l.o- długim czasie ulica Dzielna będzie 
dzi co do wyboru placu pod budo\\-'ę ,pryncypalną. Uważa, że na placu 
gmachu teatralnego, 'prosił zebranych Dąbrowskiego winien stanąć gmach 
o wypowiedzenie się w tej sprawie, teatfalny od ul. Dzielnej, a dom łu
t. j. udzielenie odpowiedzi na nastę- dowy, brak którego daje się szero
pujące dwa zapytania: kim sferom robotniczym dotkliwie 

1) gdzie winien stanąć gmach odczuwać, od ul. Cegielnianej. 
teatralny? - czy na placu gen. Dą- f\rchitekt Przybylski jest bez
browskieg~ czyw parku Kolejowym? względnie przeciwny budowie obu 

2) czy budować osobno Dom Lu- instytucyj w jednym gmachu ze 
dowy, a oso, no 'Teatr Miejski? - względów bezpieczeństwa publiczne
czy też u -nieścić te dwie instytucje go. Przed teatrem musi być dojazd 
w jednym gmachu? dla pOjazdów, zaś za ~idownią-

Zaznacza, że tak Magistrat, jak i dojazd dla, dekoracyj. Są to zresztc; 
Komisja Teatralna ustalili, że Uom dWie róźne instytucje, pomieszczenie 
Ludowy nie może być połączony z których w jednym gmachu jest z 
Teatrem i że najodpowiedniejszem różnych wzgl~dów niemożliwe. Spra
m'iejscem pod budowę gmachu tea- wa wyboru placu jest bardzo ważną; 
tralnego jest par~ Kol~jowy. od decylji tei lub owej zależy do-

Inż. Lisowski oświadcza, źe spe- chodowość teatru; park Kolejowy, 
cjalna komisja jeszcze na wiosnę jako położony bliżej głównej ,arterii 
roku bieżącego oglądała szereg pla- komunikacyjnej miasta - ulicy Piotr
ców, położonych w śródmieściu, i kowskiej, oraz otoczony ładnemi do
doszła do przekonania, że tylko 2' z mami, położonemi przy ul. Dzielnej, 
nich nadają się pod budowę gmachu jest najodpowiednieiszy pod budow~ 

. teatralnego, a mianowicie: plac gen. gmachu teatralnego. 
Dąbrowskiego i park Kolejowy. Ł.awnik Gacki jest zdania, że da
Mówca jest zdania, źe najodpowied· łoby się w teatrze obok sceny i wi
niejszym jest ten pierwszy, a to dla- downi na 1200 osób wybudować salę 
tego, że a) jest większy od parku kameralną na 600 osób, w której 
Kolejewego, b) j~st otwarty ze mogłyby się odbywać zebrania ro
wszystkich stron i c) fronton grna- bottlicze. 
chu teatralnego będzie zwrócony na P. Groszkowski uważa, że w lo" 
południe; park Kolejowy jest llIały, dzi potrzeba wybudować co najmniej 
tylko z dwóch stron otwarty, rosiada 2 oomy ludowe w dzielnicach robot
z rednej strony cerkiew~ od tyłu ka- niczych: jeden na Widzewie wzgl. w 
mienice, e przytem położony jest okolicach Górnego Rynku, drugi zaś 
blisko dworca kolejowego. na Balutach. Gmach teatralny winien 

Inź. Lande jest przeciwny budo- st8! ląĆ na placu Dąbrowskiego. 
waniu domu ludowego w teatrze lub Radny Pogonowski jest zdania, 
odwrotnie. Taka konceJ'cja nie jest że1.dom ludowy winien stanąć na pla
możliwa do wykonania, ani architek- cu gen. Dąbrowskiego, zaś gmach 
tonic~nie, ani technicznie.· U waŻlI, że teatralny w parku ,Kolejowym; nele
gmach teatralny winien stanąć w żałoby jednak starać si~ o usuniE:cie 
parku Kolejowym, jako położonym cerkwi, o zniszczenie placów wEłgło
blIżej miasta; należałoby jednakże wych i o wykup znajdującego się 
poczynić struania o usunięcia poło- za oarkiem Kolejowym domu Su-
źonej w pobliżu cerkwi. ligowskich. 
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Radny Kotkowski wątpi, czy b~
dzie można wykupić dom Suligow
skich, i jest zdania, , że gmach te
atralny w parku Kolejowym b~dzie 
miał brzydkie obramowanie (domy 
przy uli~y Kllińskiego z jednej i przy 
ul. Skwerowej z drugiej strony). 

Radny l~cki uważa, :te na placu 
.Dzabrowskiego należałoby wybudo-· 
wać Imach teatralny wrtlz· z dorpem 
ludowym. 

Profesor Bromberg oświadczył, 
że z początku był zdania, iż gmach 
teatralny winien sttlnąć na placu 
Dzabrowskiego, lecz wywody archi
tekta Przybylskiego zmieniły jeg.o 
zapatrywania. Uważa. że gmach te
atralny należałoby wybudowi!lć w 
parku Kolejowym po zniesieniu cer
kwi, w,kupie domu Suligowskich i 
usunie:ciu i>laców we:g1owych. Mówca 
Jest również bezwzgl~dnym przeciw
nikiem budowy gmachu teatralnego 
ł~cznie z domem ludowym. 

Ławnik. Gacki, zamykając o godz. 
22 min. 45 konferencj~, stwierdza, 
że wu:kszość obecnych wypowIedzia
ła sie: przeciwko budowie domu lu
dowego łzacznie z teatrem oraz za 
obraniem miejsca pod budow~ gma
c:hu teatralnego w parku Kolejowym. 

Opinja te zostanie przedstawiona 
ladlie Miejskiej na jednym z naj
bliższy.c:h posiedzeń plenarnych. 

Przewodniczący 

(-) W. Gacki. 
Sekretarz 

(-) Miecz. Kelinowski. 

Obwleszezenia l Okólniki. 

Okólnik N2 39. 

'vi \pykononiu U<!hW6ł Xagistrotu 
m. Lodzi Na 1 :366 z dnlo 28 listopa ... 
da I NI 1405 z dnia 7 grudnia 1922 
roka ninitjszym zawiadamia si(, te 
\pysokoS~ mno.tniko n·a m. gruazitń 
1922 roka orl'lZ 'larl'lzk na m. sty .. 
~ztń 1923 roka podwytsl;Onl'l zosta
la o dolszt 77,08% , t. j. z ~188 do 
t187 panktóm. 

Wobtc tego: 
I. wszys<!y pra<!ownicy mltJs<!y· 

winni otrzymyu::aĆ, po~zynając od 
driia 1 grudnia 1922 roku, wynagro
dzenh: wtdług nizrj podanych stawtk: 

o) ar~~dnicy etCltowi i niettotowi: 
po marek 

XII kattgorji 165,866.- mitsitcznie 
XI " 18!5,810.- • 
X " 208,4]8.- " 
IX • 228,638. - c: 

VIII Ił 249.642.- " 
VII • 272,392.- • 
V I " 290,323. - • 
V " 311,561.- " 
IV " 329,676.- • • 
III " 360,293.- " 
II " 393.207.- " 
I • 432,552. - • 

b) oficjaliS<!i: 
l 
II 
III 
IV 
V 

katC'gorji 165,866.- mitsl~cznie 
IJ 185.810.- " 

• 
" 
" 

208418 -
228,638.-
249,~92.- " • 

po mk. dziennie 

C) robotnj<!y nitwykwali-
fikowani .• . . 6,635.-

rztmieślnicy III kategorji. 9,123.-
praktykanci biurowi . 5,308. ~ 
starsi !lońcy . 3,981.-
gOńcy. ' 2,054.-
sprzątaczki .• 6.635.

twent. 4,852.-
II. a) wyóogrodz('nie dzitnnt 

twentualnit mit si~cznt pracowników 
instytacYi \Vydzil'lłu Opieki Spgltcz
nej i Wydziału ZdrowotnOŚ<!i Pub
liczntj, otrzymają<!y~h całkowitt 
utrzymonit, winno· by~ pod wy t ... 
szone z dnitm 1 grudnia '1922 roka o 
57.81% (= 57% od 77,08%)' biorąCt 
za podstawc; pobory z m. listopoda 
1922 roka; 

b) wynagrodzenie dzłtnne ('wen ... 

I 
tua!nie rnirsi,czne wszystkich innych 
pracowników, nie dajflC'ych si~ pod ... 
<!iflgnąć pod wyttj wymitniont ka ... 
tegorj(', winno być podwy-tszont z 
dniem 1 grudnia 1922 r., o 77,08%' 
biort)<! za podstawę pobory z m. 
listoPl'lda 1922 roka; 

III. dodatki rodzinnt nolety 
asygno\ł?o~ \P m. grudnia 1022 rok a 
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wszystkim pra~ownikom miejskim w 
wysokośd mk. 64,309.- no mołet 
rodzin~ (1 dzie~ko, żono, 2 dzieci, 
20no i 1 dziecko), mk. 110,244.- na 
średnill (3 dzied, 2 dzieci i żona,· 4 
dzied, 3 J7.ie~i· i źona) i mor(:k 
156, t 79.- na dużf\ rodzin<: (5 dzieci, 
~on6 i 4 dzieci, 6 dzieci, tono i 5 
dzieci); 

IV. dodatki funk~yjne zo kierow ... 
ni~two . wynosić b<:dfl w m. grudnla 
1922 roku dla urzędników miejskich 
1 kotegorgi mk. 293.984.-, II kate ... 
gorji - mk. 220,488-, III kntegorji 
- mk. ] 10.244.- i IV V kotegorji 
- mk. 73,496.-; 

V. wysokość dodatków zo ~yslu ... 
g<: lot oroz dodatków za studjn wyż ... 
sze zo m. gradzień 1922 roka okn: ... 
ślo oddzielna tabela. 

Yl m. sty<!znia 1923 roka winni 
wszyscy pracownicy miejscy otrzy ... 
mywoć pobory według nowych
wyżej podanych - stawek, różnic<: 
za m. grudzień 1922 roka - otrzy
mywoć w czasie do dniu 20. grudnia 
1922 roka włącznie. 

\Vszelkich bliższych wyjf'śnień a ... 
dz i<; li no żądanie Oddzłt1ł do sprow 
personalnych \Vydzioła PrezydjoInego. 
Łódź, dnio 9 grudnia 1922 r. 

Prezydent 

Dyrektor 
Zorztłdu Głównego 

( -) Rzcwski 

(-) Pilcer. 

Okólnik N2 40. 
W wykonaniu uchwały Magistra

tu N2 1840 z dnia 24 listopad8 1922 
roku niniejszym pcleca siE: wypłacić 
wszystkim pracownikom Zarządu 
Miejskiego w terminie do dnia 20 
grudnia 1922 roku jednorazowy za
siłek w wysokości całkowitych jed
nomiesiE:cznych poborów z m. gru
dnia 1922 roku, określonych okólni
kiem Na 39 ... 2664/22 l z dnia 9 grud
nia 1922 roku, przyczem: 

l) prawo do otrzymania jedno· 
razowego zasiłku w całości mają 
pracownicy miejscy, zatrudnieni w 

Magistracie m. Łodzi od dnia 
stycznia 1922 roku, 

2) pracownicy miejscy, przyj~ci 
do pracy przez Magistrat m.' Łodzi 
w czasie od dnia 1 styczni8 1922 r. 
do dnia 1 p8ździernika 1922 roku, 
otrzymują jednorazowy lasiłek pro
porcjonalnie do przepracow8nych 
miesiE:cy, przyczem rozpocze;ty mie
siąc liczy siE: za cały, 

3) pracownicy miejscy, którzy 
zatrudnieni zostali przez Magistrat 
m. ŁOdZi po dniu 1 października 
1922 roku wzgl. zwolnieni zost8łi 
przt:d dniem l grudnia 1922 roku, 
nie otrzymuj~ jednor8zowego zasił
ku. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień u
dzieli na żądanie Oddział do spraw 
personalnych Wydzi8łu prezydj8(
nego. 

Łódź, dnia I grudni8 1922 r. 

Prezydent (-) Rzewski. 

W/l~ Dyrektor Zarządu Głównego 

(-). Miecz. Kalinowski. 

Dostarczanie materjałów 
staty stycznych. 

(RozporzQdzenie Rady Ministrów z 
dnia 2 październik8 1922 r. w przed
miocie nałożeni8 obowiązku n8 wła
dze i organa państwowe dostarcz8nia 
miejskim biurom statystycznym po
si8danych m8terjałó.w dla celów 

statysty cz n y ch) .. 

Na zasadzie art. 2 i 8 ustawy z 
dnia 21 października 1919 r. o orga
nizacji statystyki administr8cyjnej 
(Dz. U. R. P. Nt 85, poz. 4~4) zarzą
dza się, co nastE:puje: 

§ 1. Wszystkie miejscowe wla ... 
dze i orgl!lna państwowe obowiąZ8-
ne są udzielać miejskim biurom sta
tystycznym przy magistr8tach miast: 
Białegostoku, Bydgoszczy, Krakow8, 
Lublina, Lwowa, Łodzi, Piotrkowa, 
Poznania, Sosnowca, W.arszawy i 
Włocławka - ms ich prośb~ posia
dane materj8ły, dotyczące stosunków 
kulturalnych, zdrowotnych, gospo-
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darczych danego miasta dla dokona
nia opracowań statystycznych. 

W razie gdyby mlE~azy urz~dem 
a biurem statystycznem mlejskiem 
wynikła r6inica zdań co do koniecz
ności lub możliwości udzielenia wy
maganych danych, spraw~ rozstrzyga 
właściwy Minister w porozumieniu z 
Głównym Urz~dem Statystycznym. 

§ 2. Wiadomości uzyskane przez 
biura statystyczne miejskie w myśl 
§ l - mogą służyć tyłko do celów 
statystycznych i nie mogą być sto
sownie do art. 4 ustawy z dnia 21 
pei:dziernika 1919 r. o organi;zacii 
statystyki administracyjnej (Dz. U. 
R: P. N!! 85, poz. 464) używane do 
żadnych innych celów. . 

§ 3. Rozciąganie w miar~ potrze
by niniejszego rozporządzenia na 
biura stat.ystyczne miejskie przy ma-

. gistratach innych miast porucza si~ 
prezydentowi ministrów w porozu
mieniu z ministrem spraw .wewn~trz
nych na wniosek Głównego Urz~du 
Statystycznego. . 

§ 4. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem jego ogło
szenia. 

Prezydent ministrów 
(-) Juljan Nowak. 

Sprostowanie. 

Do ok61nka \Vydzioła Prezydjalne ... 
go .M.aoistratu m. Łodzi zamieszczone
go Ul Nł 50 "D7.. Zarzllda m. ŁOdzi
Na 36 z dnia 1'{ listopada 1922 roka 
w sprawie obliczf'nia podatkU do .. 
chodowego proco..rnikó\l? miejskich 
.lokradła si~ om.yłko, polegajQCla 
no tern, tc= podany \P nim wzór 

. obllczc=nio podtltka dochodowego 
nie jc=st zgodny z obliczeniem 
Izby Skarbowej ŁódzkIej o mionowi ... 
cie po\plnien być stosowany wzór 
n8st~pajllcy: 

x . ] 2 - (y - x), 
gdzic= x = C:tlłko\l)ftym poborom 

don~go pracownika z m. wrzcSnia. -:
y = poborom donego pracownika z 
danego mitsi()~a. 

Przykład: Urztdnik VI kategorji, 
żonaty z 2 dzic~i, któremu zali(!zono 

do wysługi 18 lat, otrzymał pensji 111 
m. października r. b. na zasa4zic= 
okólnika Na 30 z dni~ 20 paździer ... 
nika 1922 T. mk. 141.800.- plos 
3t.262.- plus 63.810.- = 236.872.
mk. Pobory jego \P m. września wy ... 
nosiły no z6sadzie okólnika lfg 29 z 
dnia 30 wrześnio 1922 roku mk. 
122.232.- plus 26.908.- plus 55.002.
= mk. 204.142.-, r6żni~a zatem 
mi~dzy pobortlmi z m. października 
o poboromi z m. września wynosi 
mk. 32.730.- VI obec tego, że wyso
kość rorzn~go uposażenia wynosi 
mk. 2.482434.- «204.142.- . 12) 
'plus 32.730.-), stopo pOJotkowa, w 
my~1 tabeli, umies7.czonej w okólni ... 
ka Na 18 z dnia 27 czerwctl 1922 T., 

wyniesie 1,7%
• Podatek dochodowy 

zo miesiąc październik wyniesie 
przeto mk. 4.C27.-

Łódź, dnia 15 gradnitl 1922 r. 
Prczydent 

w/z. Dyrcktor 
Zarząda Głównego 

( -) Rze\l?ski. 

(-) .M.ic<,z. Kalinowski. 

DZiał kulturalno-oświatowy. 

Kursa bibljoŁekarskie przy Miej
skiej Bibljotcee, Publicznej 

w Łodzi. 

Na wniosek prezydenta f\l. Rzew
skiego, Magistrat m. Łodzi na posie
dzeniu w dniu 9. VI. r. b. powziął 
uchwał~, polecającą głównemu bibljo
tekarzowi miejskiemu uporządkowa
nie wszystkich bibljotek robotniczych, 
inteligenckich, oraz przy związkach 
zawodowych w Łodzi. 

Uchwała powyższa była powzi~t8 
w tym celu, aby przyjść' z pomocą 
organizacyjna tym bibljotekom, któ
re, nie posiadając odpowiednich 
urządzeń technicznych, nie mogą 
skutecznie spełniać swej roli, - in
stytucyj oświatowych. Magistrat przy
tern mial na wzgl~dzie, aby książki, 
które miasto rok - rocznie zakupuje 
dla bibljotek w formie zasiłku rze
czowego, -- były skutecznje wyzy-



Nz 53. Dziennik ZarzlIdu m. lodżio 11. 

skane, znajdując się w ramach do
brej organizacji bibljotecznej. 

Wniosek głównego b'bljotekarza 
w sprcwie zrealizowania powyższej 
uchwały., przedsta wlony Magistratowi, 
przewidywał zorganizowa nie specjal
nych kursów bibljotekarskich dla 
osób pracujących w tych bibljote
kach. 

Chodziło tutaj O to, aby wszyst
kim bibljotekarzom dać pewne, choć
by najskromniejsze wiadomości teo· 
retyczne, w celu umożliwienia im 
zreorganizowania swych bibljotek, 
oczywiście pod opieką głównego bi
bljotekarza. 

Ponadto wniosek proponował 
uchwalenie dodatkowo 500,000 mk. 
na zakup druków katalogowych dla 
tychże bibljotok, bowie,m wszelkie 
kursy bibljotekarskie i reorga"izacje 
bibljotek mają tylko o tyle raCJę by'" 
tu o ile pozostawią po sobie ślad w 
postaci dobrych choćby katalogów, 
jeżeli już na inne urządzenia pienię
dzy nie staje. 

Magistrat wnioski te zatwierd7ił 
i kursy rozpoczęły się w dniu 22 li
stopada i trwały przez pięć dni
do 2 grudnia' włącznie (co drugi· 
dzień). . 

Program kursów obejmował na
stępujące wykłady: 

1)· Jak rozpocząć reorganizację 
bibljotek zdezorganizowanych? 2) Ją 
wentaryzacja i katalogowanie; 3) 
Układ katalogów; 4) 'KontroJa czytelni· 
ków; 5) Statystyka i księgowość w 
bibljotece; 6) Nabywanie książek i 
oprawa; 7) Bibljotekarz a czytelnicy 
młodociani i dorośli. Razem lOgo
dzin wykładewych. 

Kierownktwo kl:lTSÓW spoczywało 
w . ręku p. J. f\ugustyniaka, główne 
bibl. miej.;;kiego, który objął także 
7 wykł., pozostałe z6ś odczyty wy
głosili pp. M. Tomaszewska, H. Mayz .. 
lowa i L. Piasl<owski. 

Skład słuch3CZÓW był nasteoują
cy: na 6)gólną ilość 66 zaoisanyc-h 
osób było m~żczyzn 51 i kobiet 15; 
jnstytu~ie robotnicze posiadały 17 
przedstawicieli; związki zawodowe-
11; T-wa kult.·społeczne - 24 i Ko-

menda Policji - 14 wyższych fllnk
cJol"'arjuszy. 

Frekwencja wyrażała się w liczbie 
średniej - 47 osób. Zaświadczenia 
o systematycznem wysłuchaniu hur
sów wyuano 32 osobom. 

Po ukończeniu kursów słuchacze 
zwiedzili bibljqteki: Ił wy?ożyczalnię 
miejską dla dZieci przy ul. Rybnej 14, 
I wyoożyczalnię T-wa Krzewienia 
Oświaty i Miejską Bibliotekę Publiczną. 

Wkrótce te bibljoteki, których 
przedstawiciele byli słuchaczami kur
sów, otrzymają druki katalogowe i 
po ustaleniu planu reorganizacji z 
głównym. bibijotekarzem miejskim, 
przystąpią do uporządkowania swych 
ksi~g02bjorów. 

Oświata pozaszkolna w Łodzi. 

Miejski uniwersytet powszechny 
w Łodzi prowadzi akcję odczytową 

. na terenie związków zawodowych. 
W okresie od września do grudnia 
r. b. Odbyło się ogółem 35 wykła
dów. Zarząd Uniwers)łtetu Powszech· 
nego i Uniwersytetu Robotni.clego 
składa się z kierownika p. d ra Kop
cińskiego, wizytatora p. Cz. Bagień
skiego i sekretarza jeneralnego p. 
T. Fl\ipowicza. 

Kursy dokształcające zostały w 
r. b. zrezorga .... i~owane .. U"tanowio
no dwie oddzielne sekcje: dla mło
dzieźy w wieku od lat 14 do 18 i dla 
starszych ponad 1 fj lat. Czas trwania 
nauki szkolnej podzielono na 10 se
mestrów, zamiast dawniejszych 5 
kursów. Do ognisk dla młodzieźy 
wcielcno ob\lwiązkowo młodzieź z 
rocznika 1908. 

W miesiącu wrześniu pers.o'1el 
nauczycielski na kursach dokształca
jących dla dorosłych i młodzieźy 
wynosił 128 osób, w miesiącu paź
dzierniku - t 77 i w miesiącu listo· 

I 
padzie - 188 osób. 

Obecnie clynnych jest 13 ognisk 
dla dorosłych i 24 dla młodzieży. 
Liczba uczęszczających wynosi oko-
ło 4500 osób. Pensja nauczyciela 
wykładającego przy 24 godzinach 
pracy miesięcznej wynosi~w miesią-
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cu grudniu mk. 76.440, pensja kje~ 
rownika ogniska mk. 114:.660. 

Wydatki na utrzymani e persone
lu bez wydatku na opał, światło, 
m!terjały piśmienne i pensje człon· 
ków zarządu wynosiły w miesiącu 
wrześniu mk. 5.095.360, w miesiącu 
p2Jździerniku mk. 9.629.511 w miesią
cu listopadzie mk' 13,180.330. Słu
chacze opłacają po mk. 800 mie
si~cznie, UCLęszczający przymusowo 
z rocznika 1908 korzystają z nauki 
bezpłatnie. 

'Zarzlłd kursów dokształcających 
składa Sl~ z przewodniczącego p. 
c'ra Stefana Kopcińskiego. inspektora 
Czesława Bagieńskiego, instruktorów 
Stanisława Loby, Karola Kahla i se
kretarzzl jeneralnego Tadeusze Fili
powicze. 

Uniwersytet robotniczy zorgani
zowany w b. f. szkoh'ym przezna
czony jest dla abiturjentów kursów 
dokształcających lub dla posiadają
cych przygotowanie ró l1Jnorz~dne. 
Program uniwersytetu robotniczego 
obejmuje literatur~ z wypracowania
mi, dzieje kultury, matematyką prak
tyczną, prawo, ekonomię i naukę 
obywatelską, wszechświat i człowiek, 
hygienę. ogółem 12 godzin tygo
dniowo (4 raly po 3), S:ł naukowych 
z przygotowaniem wyższych zakła

dów naukowych pracuje 6, płaca za 
§odzin~ w miesiącu grudniu wynosi 
mk. 5,305, wydatki na utrzymenie 
personelu bez wydatków na opał, 
światło i materjały piśmienne wyno' 
siły w miesiącu październiku mk. 
560.4(H, w miesiącu listopadzie mk. 
751.43. Uczęszcza na uniwersytet 
robotniczy '120 osób opłacajacych 
2000 rrik, miesiE:cznie Kieruje uni
wersytetem robotniczym Edward Fal
kiewicz, pod ogólnem kierownictwem 
zarządu uniwersytetu powszechnego. 

Kronika llliejska, 

Kary za nie dopełnienie obo· 
Wią1ku szkolnego. VI dniach od 
27 ... 11 do 2-12 jod 4-12 do 9-12 r. 
b. Z6 ni~posyłanic= dziecI do szkoły 

z wyroków Komisji Powsze~hnego 
'Noa~l6nia Odbyli kary aresztu 

jednodniowego: 
1) Zygier Neton, ZIelony Ryn~k 7, 

2) SZójnłJerg 1'1oJŻCSZ, hOWO- Cegiel ... 
niana 38, 3) Herman D., PiotrKOws~o 
35, 4) SzteJ nberg Zelig, Konsbnt} .. 
nowslHl 14, 5) r-łowrotck llntonł, 
KonSitmtyno\"sko 20, 6) Zlcntalak 
Ro~h, Konstantynowsko 41, 7} Niedź
wiedź Jakób, Cm:ntarna 3, 8) f.:jn ... 
woks Elj~, Za~hodnio 3j, 9) Boro ... 
nowski Jan, Cmtntarna 1, ) O) Libi ... 
szc:wSld Roman, Wysockiego 13, 11) 
Gra(!zyk Józef, Wileńsko 8, 12) 
Szturm Reinhold, Wókzońsko 135, 
13) L~śniewskj Jan, Rajtera 5, 14) 
tluszyński Józef, Piotrkowsko 269, 
15) SZ\.\lC\r~bcrg Choim, Cegielniano 
9, 16) Szew~zyk RelfGI, Zakątna 85, 
17) He~htO\pa Ru\.:hld, l\leksandrow .. 
SKO 81, 

dwudniowego: 
l) Ei1<:nbc:rg Dawid, Zawadzka 15, 

2) S~d~i(!ki \Valenty, Pomorska 61, 
3) Raezyński Józd, Szkolnn 21. 

* * * 'vi tygodniu od II do 16 grudnia 
r. b. za nieposyłanie dzi(~i do szko
"ły z wyroków Komisjo Pewsz(chnego 
Nouezcmio odb) li kary aresztu:' 

1) Przyty~ki J anki~I, Killóskiego 
17, 2 dni. 2) SloltńS,:d Jan, Sznejo 7, 
2 dni. 3) Rajt<:r J osek, PodrzeQzntl 
7, 2 dni. 4) Pobis Josek, Pło~ko 10, 
l dzień. 5) t\fiekowicz J'v' ,af, Po
morska 39, ] dzień. 6) Szorfdre 
Jankiel, Pieprzowa 6, 1 dzień. 7) 
Nowakowski J\r·toni, Prl~dz(}lniano 
23, 2 dni. 8) Praj<: Szmal, RyDna 3, 
2 dni. 9) l\.Jzcnvoom J osek fil. I-cgo 
t\ojo 21, 2 dni. 10) EKsztajn Josek,' 
SpaC'erov-'o 8, l dzień. 11) Doryn 
Antoni, \Vodny Rynek 9, 2 dni. 12) 
Helfgot ł\oryc, F(}jfro 7, l dzień. 13) 
Kubi.e\k Wojciech, Zgi<:rska 52, 2 dni. 
14) Czerski Jan, N ... Sikawsko 6, 2 
dni. H~rszkowi~z t\oszek, KrótKa 
16, l dzic- ń. 16) Knop Wt d)SłolP, 
Szkolna 26, l dzień. • 

- Nowe wydanie "Przewodnika 
dla urzędów stanu cywilnego." 
Pierwszy nakład .Przewodnika dla 
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urzędów stanu cywilnego". opraco
wany przez prezydenta Rzewskiego i 
kierownika Urządu Stanu Cywilnego, 
I. Szwarcrr12ma został w ciągu nie
spełna' trzech miesh:;cy wyczerpany. 
ł'ia skutek licznych zgłoszeń ze stro
ny wOJewództw" starostw i urz~dów 
stanu cywilnego, Magistrat m. todzi 
postanowIł przystąpić do wydania 
drugiego nakładu. ' 

Nowy nakład b~dzie uzupełniony 
i rozszerzony przez dodanie rozdzia
łów o organizacji urlędów stanu 
cywilnego na kresach, z załączeniem 
odnośnych przepisów prawnych, do
tyczących aktów stanu ·cywilnego. 
Rozwinięte b~dą również rozdziały, 
omawiają.ce organizację urzędów 
stanu cywilnego w b. zaborach 
austrjackim i pruskim. Rozdziały po .. 
wyższe obejmow8ć be:dą wszelkie 
przepisy i rozporządzenia. obowiązu
jące oraz wzory aktów i formularzy, 
b~dących w użyciu na terytorjum 
wzmiankowanych dzielnic. 

Zamówienia na "Przewodnik" przyj
muje Urząd Stanu Cy wilnego przy 
Mt.gistracie m. Łodzi, ul. Zachodnia 
Nt 52. 

Prez) denł Rzeczypospolitej 
Gabryel Narutowicz. 

Ś. p. Gabryel Narutowicz ur?dził 
się w r. 1865 w Telszach na Zmu
dzi, pochodzi wiec z tej dzielnicy 
która wydała tylu najlepszych synów 
i obywateli Rzeczypospolitej, jak 
Mickiewicz, Kościuszko, Piłsudski. 

Nauki średnie ukończył w gimna
zjum libawskiem, wyższe w Instytucie 
Technologicznym w Petersburgu. Po 
ukończeniu instytut~ i studjach w 
Szwajcarii pc zostaje w gościnnej zie
mi Helwetów, gdzie powołano go na 
stanowisko profesora politechniki w 
Zurychu. Zalety głowy i serca ś. p. 
Prezy~enta zwracają powszechn~ 
UW8g~ cudzoziemców. 

Na obcej ziemi nie opuszcza go 
na chwile: myśl powrotu do ojczyzny. 
Długie lata jednak przep~dza jeszcze 
na obczyźnie - we Francji i Hiszpa
n)i, Szwajcarja, która zawdziętza 

mu częściowo zrealizowanie k8pital
nego planu elektryfikacji kolei, .obda
rza go godnością prezesa rnie:dzyna
rodowej komisji Renu. 

Powstanie pań-stwowości polskiej 
pozwala ś. p. Narutowiczowi powró
cić do ojczyzny, gdzie staje się jed
nym z najpożyteclniejszych, nejdziel
niejszych, najsumJenniejszych jej sy
nów. W ciCłgu 2 lat ś. p. Naruto
wicz był ministrem robót publicznych 
w gabinecie dr. Wł. Gtabskiego. 
Dti~ki wybitnej roli odegranej na 
konferencji genueńskiej powołany zo
stał na stanowisko ministra spraw za
granicznych w rządzie prof. Nowaka. 

Ze stanowiska tego powołany zo
staje w dniu 9 b. m. przez Zgroma
dzenie Narodowe na naiwyższy urząd 
w Rzeczypospolitej. W trzecim dniu 
urzE:dowania TE:ka mordercy przeci
n~ pasmd tego zacnego I szlachet
nego żywota 

* * * Tnsgiczny zgon prezydenta Rze-
czypospolitej ś. p. Gabryel8 Naruto
wicza wstrząsnął całą Polską, wywo
łując wielkie wrażenie zegrar,icZł. Po
spieszyli z wyrazami współczucia w 
licznych depesz8ch kondolencyjnych 
reprezentanci największych mo
carstw europej~kich. Nie pozo
stała milczącą ł\meryka, Brazylja, 
Japonja. Pozatem z całego kraju 
napływać i~ły telegramy kondolen
cyjne od województw, rad mIejskich, 
magistratów, wyższych uczelni i t. d. 
Polska cała pogrąi.yla. się w żBłobie. 
W szeregu smutnych a podniosłych 
u roczystości Warszawa a za nią 
wszystkie miasta Rzeczypospolitej 
składały ostatni hołd pierwszemu 
obywatelowi Rzeczypospolite;. 

W ciągu 2-ch dni ciało zmarłego 
Pre7ydenta wystawione zostało na 
widok publiczny w sali audjencjonał 
nej Belwederu, poczem w dn. 1 g b. 
m. nastąpił uroczysty ceremonjał 
przewiezienia zwłok do sali rycerr 

skiej w Zamku Królewskim. 

Wybory nowego Prezydenta. 
Po zgonie ś. p. Prezydenta Naru

towicza do Clasu obioru nowego 
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prezydenta objął władzę w Państwie 
Marsaałek Sejmu, Rataj. Zgromadze
nie Narodowe z N'Ołane zostało na 
dzień 20 b. m. 

W dniu tym obrany został Pre
zydentem Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski, który wybór przyjął 
i dokonał aktu zaprlysiężenia.· 

Stanisław Wojciechowski ur. si~ 
~n. 15 marca 1869 r. w Kaliszu, gdzie 
ukończył gImnazjum klasyczne. : W 
r. 1888 wstąpił na wydział matema
tyczny uniwersytetu warszawskiego, 
biorąc udział w życiu polityczno
społecznem młodzieży akademickiej 
oraz w tainym ruchu robotniczym. 

Oj r. 1891 chroniąc się przed 
prześladowaniem żandarmerji prze
bywa zagmnicą w Szwajcarji, 
Paryżu, 'wreszcie Londy lie już jako 
jeden z wybitnych działaczy sociali
stycznych, pędz~c w ciągu całego 
dziesięciolecia uciltżliwy żywot dZla' 
łacza konspiracyjnego, tułającego się 
na obczyźnie, to znów zjawiającego 
si~ w kraju w tajnych m;sjach 
pod przybranem nazwiskiem. W tym 
to czzssie zbliża się bardzo do Józefa 
Piłsudskiego, należąc do twórców 
P. P. S. i będąc jednym z redaktorów 
"Przedświtu·, a potem "RobotniKa". 

Podcz2ls pobytu w Londynie, gdzie 
pracował dłuższy CZ2lS jako zecer, 
zapoznał się' z teorią i praktyką ko
operacji. Po r. 1905, który wyzwolił 
go z udręki podziemnego życia, po
święca się we~pół z p. Mielczarskim 
polskiemu ruchowi kooperacyjnemu. 
Zostaje wkrótce dyrektorem Związku 
Kooperatyw i redaktorem czasopisma 
.. Społem".' Pod. wpływem tej działal
ności zaczynzs hołdować idei solida
ryzmu społecznego, przejawiającego 
się w twórczej pracy organizacyjnej, 
or2lz licznych artykuła~h i broszurach. 
Tu następuje pewien zwrot w jego 
poglądach politycznych. 

Wybuch wojny przecina szybki 
rozwój ruchu spółdzielczego w Pol
sce. Pracowitość niezmożona nie 
pozwala p. Wojciechowskiemu po
zostawać w bezczynności, ~ierze więc 
czynny udział w organizowaniu leg-

jonu polskiego po stronie rosyjskiej 
oraz pracach Komitetu Obywatelskie
go w Rosji, IW którym zostaje głów-
'nym pe/nomocOlkiem Centr. Kom. 
Obyw. do niesienia pomocy sanitar
nej i żywnościowej uchodźcom. 

W r. 1917 zostaje na zjeździe 
Polskim w Moskwie wybrany na sta
nowisko prezesa rady naczelnej 
Zjednoczonia Międzypartyjnego. Po 
powrocie do kraiu zostaje ministrem 
spraw wewnętrznych w gabinecie p. 
Paderewskiego. W charakterZe nie
obecneqo cz~sto premjęra opracowu
je deklarację konstytutucyjną, obja
wiaj:tc samodzielność pogl'1dów róż
ńiących go z Nar. Demokracją i 
wywołujących namietne jej ataki. 

Po powołaniu gabinetu Skulskie .. 
go, w którym sam premier objął 
tekę spraw wewnętrznych, p. Wojcie
chOwski powraca do źycia pry \Wat .. 
nego i zbbża ' się do ludowców. zo
stając pierwszym redaktorem. Woli 
Ludu" (P. S. L.). 

W ostatnich latach p. Wojcie_ 
chowski był profesorem teorji i hij 
storji kooperacji w warszawskie 
Wyższej Szkole Handlowej. 

Prawy charakter i niespożyta pra
ca społeczna, priy zupełnem zapom
nieu o własnych interesa ch, wyniosły 
go na stanowisko Prezydenta Rze
czypospolitej. 

Z życia miast polskich. 

Reforma podatku szkolnego 
w Warszawie. 

Podatek szkolny, ustanowiony 
przez magistrat m. Warszawy w r. b. 
na cele budowy szkół, miał charakter 
podaŁku pogłównego, płacili go bo
wiem wszyscy mieszkańcy miasta. 
Tak skonstruowany podatek był po
bierany przez właścicieli domów, któ
rzy go wpłacali do' kasy Miejskiej. 
O'-zY'łiście wykazy płatników tego 
podatku obejmowały setki tysięcy 
1azwisk, 21 w razie niepobierania 
kwot pod2ltkowych przez właścicieli 
nierucho~ości, nastręczały się po-
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weżne trudności, a pozatem trzeba 
było uruchomić rozległy aparat l!rzęd
niczy. 

Dążąc do uproszczenia tego po
datku, który stanowi podstaw~ finan
sową realizacji nauczania powszech
nego, magistrat postanowił przepro
wadzić reform~ jego' w t~n sposób, 
że obciążeni nim b~dą nie wszyscy 
mieszkelńcy, lecz jedynie osoby fi
zyczne i prawne, wynajmujące mie
szkania w Warszawie. 

Ostatnio ustalone normy tego po
datku, na które wyraziła już zgod~ 
komisja fina;jsowo-budżetowa rady 
miejskiej wynosić mają mk. 10 tys. 
od mteszkania jednostkowego, mk. 
15 tys. od mieszkania jednopokojo-
,wego (oprócz kuchni), mk. 20 tys. 

. od dwupokojowego, 40 tys. mk. od 
3 i 4-pokojowego mieszkanie, 100 
tys. mk. od mieszk!tń 5 - 6 poko
Jowego oraz 200 tys. mk. od mie
szkań posiad8ją.cych powyżej 6 po
kojów oprócz kuchni. 

W stosunku do osób prawnych 
powyższe normy podatku zostają 
podwyższone o 50 proc. 

Właciciciele lokalu b~dą mieli pra
wo rozłoźenie wyznaczonych na nich 
kwot podatkowych na swych sublo-
katorów. • 

Magistrat m. Warszewy przewidu
Je, źe w roko przyszłym wp~yw z 
podetku szkolnego wyniesie około 
4 milj2lrdów m2lrek. 

Degradacja miasta Łucka. 

Świeźo dokonany spis ludności w 
m. Kowlu wykazał. źe miasto liczy 
przeszło 26 tysic::cy mies'lkeńców. Z 
tego wzgl~du spodziewać si~ należy 
rychłego wydzielenia miasta z po
wiatu pod względem samorządowym, 
czyli nadania zarządowi miasta sta" 
nowiska równorzędnego' sejmikom 
powiatowym i pOddania bezpośred
niemu nadzorowi Urz~du wojewódz
kiego z pomini~ciem starosty. Do
·tychczas na Wołyniu mamy j~dno 
tylko miasto wydlielone, mianowicie 
Równe. Powszechny spic; ludności 
z października r. ub. wykazał, że co 
do liczby ludności pierwsze miej
sce po Równem zajmuje Łuck, zaś 
Kowel idzie po Łucku. Teraz jednak 
Kowel ubiegł stolic~ Wołynia, która 
w dalszym Ciągu nie mOle wykaza~ 
si~ wymaganą liczbą ~5 tys. ludno
ści. Wina to magistratu, który w 
Łucku sporządził niedbale i nledo
kłednie listy mieszkańców. 

Rozszerzenie gminy Klobuc:k. • 

Na zasadzie 21rt. 1 ustawy z dnia 
20 lutego 1920 r .. do miasta Kłobuc
ka, położonego w powiecie cz~sto
chowskim woJewództwa kieleckiego, 
włączono wsie Zagórze i Zakrzew 
wraz z folwarkami i lasami do nich 
naleiącemi. 

I Wezwanie 
w sprawie podatku od psów za rok 1923 na rzecz Klsy MIejskiej m. Łodzi. 

Magistrat m Łodzi wzywa wszystkich pos;iadaczy psow do piśmiennego zgłosze
nia takowych najpóźniej do dnia 30 b. m. w Oddziale Podatkowym pny Płacu. Wolności 
Nt 2 (fr:J'nt, I pi~tro, pokój 1-i 5). . 

Uchylający si". od tego obowiązku będ, pociągnięci do odpowiedJialności z art. 138 k. k 
Jednocześnie Magistrat podaje do wiad Jmości, te do rejestr'1 podatkowego za r. 

1923 wpisani będą prócz nowych, wszyscy dotychczasowi płatnicy, o ile do dnia 15 stycz
nia 1923 nie zawiadomią Oddziału Podatkowego o pozbyciu się psa. Jeteli kto z pośród 
nich, nie posiadając jut obecni. psa, zat~da wykreślenia go z rejestru W pierwszym pół
roczu po dniu 15 stycz:lia, a w dngim - p.o 15 lipca, obowiązaay będzie uiścić pedatek 
za od.powiednle półrocze. 

(Łódź. dnia 9 grudnia 1922 rdku. 
MRGlSTRRT m. ŁODZI: 
Prezydent (-) Rzewski. 



Ił. Dziennik Zarzl!łdu m. Ledzi. Na 61. 

TreŚć numeru 53 .. g0: 
Bodowa i utrzymanie ulic w wielkich miastach (Dokończenie). 

Dział Sprawozdawczy. 
Protokuł 48 posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 19 grudnia 19~2 r.- Protokuł 

konferencji, odbytej w dniu 6 grudnia 1922 roku z inll~jatywy PrezydJum 
Magistratu m. Łodzi w sprawie wyboru miejsca pod budowc: gmachu 
Teatru Miejskiego m. Łodzi. 

Obwle.zczenia i okólniki: 
Oi61nit ]Ii 39 'II sprawie mno~Bika na miesiac grudzień 1922 r. oraz narazie 

na miesiąc styczeń 1923 r.- Okólnik' Nt 40 w sprawie wypłacenia 
wszyl'ltkim pracownikom Zarządu Miejskiego w termInio do dnia 20 gru
dnia 1922 r. jednorazowego zasiłku w wysokości poborów za m. grudnia 
1922 roku.- Dostarczanie materjał6w statystycznych. 

Dział kulturalno - oświatowy: 
Kursa Bibljotekarskie przy Miejskiej Bibljotece Publicznej w lodzi.- Oświata 

pozaszkolna w Łodzi. 

Kronika miejska.-
Prezydent Rzeczypospolitej Gabryel Narutowicz, 
Wybory nowego Prezydenta. 

Z życia miast polskich.-

WEZWANIE 
w sprawie opłat na rzecz Kasy Miejskiej m. ŁOdzi za prawo 

jazdy po mieście za rok 1923. 

Megistrat m. Łodzi wzywa wszystkich właścicieli dorożek, wo· 
zów (wszelkiego rodzzsju), wózków ręcznych, powozów, bryczek, ka
i"ewan6w, szsmochodów osobowych J ci~żarowych, motocyklów i, ro
werów do imiennego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 30 b. m. 
w Oddziiile Podatkowym, Plac Wolności łi 2 (front I piętro, pokój 6). 

Uchylający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpo
wiedzialności z art. 13S kodeksu karnego. 

Jednocześnie Magistrat podaje do wiadomości, że do rejestru 
podatkowego za rok 1923 wpisani be:dą prócz nowych, wszyscy do
tychczasowi płatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1923 nie zawiadomią 
Oddziału Podatkowego, że nie posiadają już podlegajł\cych opłacie 
środków lokomocji. Jeżeli kto z pośród nich zażąda wykreślenia z 
rejestru podatkowego w pierwszym półroczu po dniu 15 stycznia, Zł 
w drugim - po 15 Iipczs - obowiązany będzie uiścić opłatę za "d· 
powiednie półrocze. 

Przy rejestrowaniu Wlgl. zgłaszeniu samochodów, właściciele 
obowiązeni są przedstawić legitymację semochodu. 

Wozy i inne środki lokomocji, należące do straży ogniowej, 
stecji pogotowia ratunkowego i towar7ystw dobroczynności również 
winny być zgłoszone. 

Łódź, dni8 9 grudnie 1922 r. 

Wydawnictwo Zarządu Miasta lodzie 

... bit. 'w tłoczni B-ci Holc",.a w L ... 1i .. I. .1.w.~. }Ii 70' 
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